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Krwawe zajścia w Łodzi. — Znowr dwie egzeku
cje  w Warszawie. — Walki pod Casablanca. — 

Zawarcie traiitatn nngielsko-rosijskiego.

noóii i ioru fo w lii .
(Tei. „N. Reformy14 z 1 września.)

S t r z a ły  w Ł o d zi.
Lodż. O godzinie 9-tej wieczorem na nlicy 

Ewangelickiej kilkunastu ludzi dało s z e r e g  
s t r z a ł ó w  do d w ó c h  a g e n t ó w p o l i 
c y j n y c h ,  jada.cych tramwajem w towarzy
stwie dwóch żołnierzy. Strzały ran:ły jednego 
agenta i jednego żołnierza, ora? maszynistę 
tramwajowego. Żołnierze z tramwaju zaczęli 
s.rzelaó ■' z r a n i l i  t r z e c h  p r z e c h o d n i ó w .  
Napastnicy zbiegli.

Zajście wywołało p o p ł o c h  w całej dziel
nicy. U l i c e  o p u s t o s z a ł y ,  s k l e p y  po 
s p i e s z n i e  p o z a my k a n o .

Ł Przybyła p o l i e y a  z w o j s k i e m  i duko- 
uąła r e w i z y t  w kilku domach przy ulicy 
Piotrkowskiej, gdzie a r e s z t o w a ł a  k i l k a  
osób.

Egiakucye.
Warszawa. Na stokach cytadeli stracono Z a 

w a l s k i e g o  i K o s i ń s k i e g o ,  skazanych 
przed dwoma tygodniami na śmierć za zamach 
na polieyanta podczas strzelaniny w Alejach 
Jerozolimskich

Z sąaów wojennyca.
Warszawa. Za należenie do częstochowskiej 

grupy S D. R P i L, skazał sąd wojenny 
Władysława O r z e c h o w s k i e g o ,  Stanisław a 
P e s t k o w s k  ego  i Stefana .Taniego na 4 
iata robót ciężkich, a Leibę Z e l c m a n a  na 6 
lat.

f te w lz y e  I a ran z to w a n ia .
Warszawa. W  fabryce „Wulkan11 na Pradze 

dokonała polieya rewizyi i aresztowała kilku 
robotników.

Łudź. Wieczorem odbyły się rewizye na uli- 
nch ; a r e s z t o w a n o  150 osób.

Walki bratobójczo.
„dUz Ma ulicy Nawrot strzałami rewolwero- 

werai zabito robotniica.

Bandytyzm-
Łódz. Na ul. Cmentarnej banayci zrabowali 

konauktorowi tramwajowemu 200 rubli.
Łódz. Do prywatnego mieszkania na rogu ul. 

Zachodniej weszli bandyci i zażądali pieniędzy. 
Gdy im stawiano opór, zaczęli uciekać. Ścigani 
gizez robotuików i patrol, porzucili pięć rewol
werów i wiele nabojów i zbiegli.

Łódz Na cmentarzu żydowskim w Pabiani
cach napadnięto na pewnegc przechodnia i zra
bowano mu 300 rubli.

Radom Pet Ag. tel donosi: W  powiecie 
iłżeckim przy napadzie na skiep monopolowy 
zabito robotnika. — Podczas wvmiany strzałów 
zginęło dwóch strażników.

Aresztowania Aiatinszenkl.
Odessa, Aresztowano przywódcę buntu na 

, PetemKime'1, Anastazyuszu Ma t i u s z e n k ę .  
Ukrywał on się początkowo w Rumunii, a po
tem w Nowym Jorku, gdzie pracowai w pewnej 
fabryce.

Proces o rozruchy w Sm borgn.
SziOKhoi.11. Sąd v A bo wydał wyrok w spra- 

s.ie rozruchów w Sveaborgu Trzydziestu oskar
żonych zostało bkazauych ua 4 lata więzienia, 
dwóch przywódców na 6, względnie 5 lat, kil
ku małoletnich na 3 lata

Podroż carc«  ej-wdowy.
_ ir stiam, \Vozora; po południu przybyła 

tu turowa-wtinwa powitana przez parę króle
wską, .ngi»‘ską krotowę i ka. Wiktoryę. Caro
wa odjechała na zamek Bygdo.

Z HoroKo.
(Telegramy „N. Reformy1* z 1 września.) 

Pod Casablanca.
r a n g o r  Tel. mem tow kaDlowego donosi: 

Szczep Oukala przybył w s i l e  12.000 k o n 
n i c y  lo tłnale i nakłonił inne szczepy do ata
ku. Skutkiem tego przyszło o n e g d a j  do 
o g r o m n e j  bitwy i  dzięki tylko o s t r z e l i w a 
ni u  z d z i a i o k r ę t o w y c h  z d o ł a n o  od
n i e ś ć  z w y c i ę s t w o  nad 6 000 Marokań
czyków

Paryż. Admirał Filibert telegrafuje, że pod 
Casablanca wokoło obozu francuskiego znajduje 
się 5 do 6 tysięcy Marokańczyków

Rokowanie ze szczepami
Paryż. Admirał Filibert telegraiuje pod datą 

wczorajszą, że w Mazagan odbywają się w dal
szym ciągu r o k o w a n i a  mi ę d z y  s z c z e 
p a m i

Paryż „Temps11 donosi z Mazagan: Dziecię
ciu notablów szczepu Szauja przybyło tu 28 z. 
m., aby z europejskimi notablami rokować o 
i n t e r w e n c j ę  tych ostatnich w s p r a w i e  
p o d d a n i a  s i ę  przybyłym francuskim wła
dzom państwowym.

Akc/a tanio] Hallda.
Ta;iaer, Telegram mem. Tow. kabl. donosi. 

Mulej Hafid wystosował do szczepów ust z we
zwaniem, aby zap.zescały wszelkich ataków do 
czasu jego przybycia Gdyby rokowania z Fran
cuzami miały się rozbić. Mulej Hafid ra*em ze 
szczepami będzie walcz^ przeciw chrześcijanom. 
Skutkiem tego zapanował s p o k ó j .

Z Raa/ ministrów.
RaiflbOuillet. Rada ministrów przyjęła do wia- 

aom iści sprawozdania przedłożone przez mini
strów: Uichona, Ficijuarta i Cambona, na pod
stawia depesz z Tangeru i Uasabiauki, W ło
nie gabinetu panuje z u p e ł n e  p o r o z u m i e -  
n i e. Do generała Drude’a wysłano depeszę 
z doniesieniem o zamiaracu -ządu.

Romn&ujllet. Na radzie mmisteryalnej prezy
dent Fallieres podpisał dekrety, nadające oa- 
znaczeria i awansy żołnierzom, którzy się od 
znaczyli w Maroku.

Paryż. „Temps11 donosi z Radyksu, że krą
żownik „Estramadura11 z aamirałem Matia na 
pokładzie oajechał do Casablanca. W Kadyksie 
zastąpi go krążownik „Rio de la Platta11,

Telefoniczne l teiesrnntzne
(diodomońi . t a j  Reformy"

z dnia 1 września.

bchi. Miuistei oświaty M ar ch e  t odjechał 
stąd wczoraj.

rta-ienbaa Król Edward YTI odjeżdża stąd 
dnia 6 b. m.

haya. [mieniem konferencji międzynarodowej 
wys'ał Nel'dow depeszę gratulacyjną z powodu 
urodzin królowoj, bawiącej na zamku Loo

Strajkh
Sosuowieo. W kopalni węgli „Saturn11 do

zorca chciał wydalić czteiech roDotników. Inni 
robotnicy me chcieli zgodzić się na to, a po
nieważ aozorca nie ustępował, robotnicy wy
prowadzili go aa bramę. Zarżą i kopalni wyda
lił owjrch robotników. Z tej przyczyny 3900 ro- 
botmkow rozpoczęli, strajk - -

Budapeszt. Weg. b, kor donosi. Strajk gene
ralny w Bmłogrodzie ukończony; nie pracuje 
jeszcze tylko część stolarzy i murarzy. Cen
tralny zarzau partyi socjalno-demokratyczno’- 
w Budapeszcie nie wypowiedział się w sprawie 
strajku, który też rychło zakończono

Radykaii serbscy na Węgriectt.
Budapeszt. Węg. buin koresp. donosi z Ka

to wic: Mieszkający na Węgrzech i Chc.wacyi 
radykalni Serbowie odbyli w miejscowości Ruina 
konferencję, na której uchwalili wezwać posłów 
Kr„ssogewusa i Liszawitsa do złożenia man- 
detcy Radykaii serbscy odbędą 8 września 
wielkie zgromadzenie w Rumie.

Z Czarnogóry.
Cetynia. Ks. Nikit» na wniosek prezydenta 

ministrów ułaskawił skazanych w procesie o 
to/, l uchy w Sarnit, e wyją*K.em głównych przy
wódców.

Rborganizacya marynaral gruckie),
naryż. „Echo de Paris11 donos", że francuski 

aumirał Fournillet na zaproszenie króla grec
kiego ośwlfiuczyi gotowość zorganizowania ma
rynarki greckiej

Traktat anglelsko-rokyjsbl.
Petei sburg. Pet. Ag. tel. donosi: Toczące się 

od dłuższego czasu r o k o w a n i a  mi ę d z y  
R o s y ą  a A n g l i ą  w celu uregulowania roż
nych wsDÓlnych interesów w Azyi zostały u- 
k o ń c z o n e .  Po ratyfikacyi układu, zawartego 
między losy^kna ministrem spraw zagranicz
nych a .ambasadorem angielskim, która rychło 
ma nastąpić, treść układa będzie opabliko- 
waną.

ARHHITEOTUS TRAN3RUR \NUS.
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V-
Idziemy dalej: Zbaczam na lewo, nawet co

kół paiacu sztuk- na główuym froncie już ucier
piał i kto wie, kiedy pęknięta lewa wanga głó
wnych schodów wchodowych i płyta pod nią 
zwietrzała i wyszczerbiona, wymienioną będzie. 
Dalej na placu Szczepańskim stary krakowski 
dom. najbardziej zaniedbany kopciuch po dro
dze, klasyczny przykład dziurawych cholew, 
z wysokim dachem i charakterystyczną „latar
nią schodową11, gdzie masz jeszcze w oknach 
parterowych mieszkań grube stare kraty żela
zne, a za niemi w glinianych doniczkach gera
nium i pelargonie, słowika w klateczce oblepio
nej zielonym papierem, wiewiórkę w rowerku, 
słój duży szklauny z nalewKą na świeżych orze
chach —  mało już takich okien w Krakowie. 
Pamiętam, jak cała ulica Szewska, Wiślna, Mi
kołajska i t. d. miały tam, gdzie dziś sklep 
przy sklepie powstaje, taki > starokrakowskie 
okienka; tam, gdzie dzisiaj czynsze na tysiące 
koron, tam mieszkali koledzy ubodzy studenci 
giranazyalni „na wikcie". Wszystko tę znikło 
bez śladu! To zdaje mi się ostatni w śródmie

ściu stary „obywatel11 krakowski, ten dom obok 
„ D r o b n e r i o n u 1'. Wstąpimy i w ten pawilon 
„ostatniego krzyku11 w Krakowie, ale na końcu, 
cierpliwości!

Nowy „Stary teatr11 m& także już dziury 
w cholewach, szkarpy Krzjsztoforów toż samo! 
Wchodzimy w rynek —- tu zaczynają się por
tale, gablotki, biamy i to wszystko, co na men 
jest przybite i ohydnie puprzylepiane: Pałac 
Spiski! — Chcoszli widzieć muzeum niesmacz
nych, brudnych, paskudnych tabliczek, szyldów, 
ogłoszeń, to stan przed obszarpaną i brudną 
bramą tego pałacu historycznego, w którym 
symbolicznie czystość charakteryzując, produ
kuje się teatr szczurów, pcheł i tym podobnych 
podpór czystości i porządku.

Jako przykład, że i drogocenny twardy mu* 
teryał kamienny w cokole niepięknte się nioie 
prezentować, jest portyk domu obok „baranćw“ ; 
a nawet domy Kislingowski, czy Szarfenberge 
rawski jedyna konserwatysta w rynku, któnr 
ostał się portalom i t. p,, potrzebowałby troszkę 
Więcej uwagi pana administratora.

Idziemy dalej — wszędzio z małemi wyją
tkami na dolnycn częściach portali pełno ku
rzu, szyby lustrzane opatrzone, toż samo szyldy

szyldzik. Imane; spojrzyjcie tylko na nie
gdyś białe, a dzisiaj czarne od kurzo szyldy 
instytutu klinicznego w bramie rajbruanieiszei 
w Rynku, zaraz za dobrze utrzymanym porta 
lem apteki „pod koroną". Nad przepiękną fa
sadą paiacu na rogu uliov Brackiej, która ule
gła rażącemu zniszczeniu, zmiłowano się wre
szcie —  parę kroków dalej witryna fotografa,
Piękna rc* ota ślusarska w żelazie, maki i pu 
woje przedstawiająca, tak zakurzona, ze zie
mniaki sadzićby można między terni kwiatami; 
parę kroków naprzód brama domu oblepiona 
gałeryą „naturo morte“ ; malowane pończochy 
w paski i kropki kolorowe, olbrzymie mufki, cza
pki, kapelusze, zegarki i t, p. —  ta pociesza
jąca przerwa —  wiedeńska nrmą, a obok niej 
dwa sklepy tadców miejskich odbijają czysto
ścią i porząlkiem, ale zaraz za niemi cały sze
reg bram — jedna po drugiej — niesłychanie 
brudnych i zaniedbanych.

A  teraz zbliżamj się do naszego „Paiazzo 
Mumcipale11! O Jego portalu i dzierach swoj
skiej rzeźby nad arm ustawionych niech napi
szą znawcy — żal mi tylko biednych pokale
czonych baz atyckich pod słupami bramy, obi
tych piedestałów pod niemi z głowami lwów, 
którym nielitościwie nosy poobcierauo, i wyły
siałego staraszka, wydeptanego stopnia wclio- 
dowego, do bram n^zego rausza prowadzące
go — jeden okaz po drugim, które najbardziej 
biją w oczy, np. w.sobotę, kiedy część skle
pów jest zt rakniętą, bo wtedy widzimy i od
wrotną stronę medalu, t. j. zamknięcia tych 
sklepów. Koronującym przykładem niech bę
dzie w sobotę zamknięcie sklepu na rogu ulicy 
Grodzkiej i placu WW. Świętych, na ktćrem 
uliczne błoto zeszłuroczno zaschło od dołu aż 
po sam szyld firmowy. — Niemal każdy z wy
liczonych tu domów ma piękne bramy i wej
ścia do sieni, które ,ednak przez brak opieki 
tak zniszczały, że tylko archeolog dopatrzy się 
w nich dawnej wartość" i piękności!

Węgary i luki ciosowe, profilowania na nich 
przvkryły kilkakrotnie warstwy pokostowej Mc
hy, którą od czasu do czasu pokrywa się w ła
twy sposób brudy, na nich poprzybijano kory
ta czy niecki oszklone ordynaryjnemi szybami, 
w ktorvch pochowano na długoletni spoczynek 
wyłysiałe skóry futrzane, zakurzone krawatki, 
szczernialą tuzinkową btżuteryę, pasmanterye 
szmuklersl ie obrzydł we, obstawione obłoconemi 
kuferkami i t. p.... to wszystko oblepione brudnemi 
kartkami papierowemi których się nigdy nie- 
usuwa i lepi się tak jednD na drugich jak znaki 
kolejowe i hotelowe na kufracn podróżnych, ba 
nawet każda rynna deszczowa zwykle dziurawa 
i pognieciona, oblepioną jest od góry do dołu 
tego rodzaju plastrami, —  ohyany i wstrętny 
widok. Cała poiać od rynku aż gdzieś do mo
stu podgórskiego tak wygląda

A Dlanty nas^e1 Całe miasto jest pełntm u 
znania dla ogrodnictwa miejskiego — na każ
dym kroku widać ład i porządek zo strony za 
rządu —  ale my, my sami nie możemy się po
wstrzymać. żeby nie wzbogacać barw kwiatów 
i krzewów, pomarańczowemi skórkami, łupinami 
wlnoaron, pestkami śliwek, wiśni, niedopałkami 
papierosów, strzępami listów, gazet i t  p.
Ukochane dzieciaki harcują po murawie, rzuca
ją piłkami po klombach, siadają i wyginają 
kosztowne listwy żelazne, oparkani&jące klom
by, zrywają kwiaty dla tatusia, wogóle mszczą 
to co się da, ku wielkiej uciesze przeczulonych 
mam i piastunek!

Śliczne murawki. zielone, ja k ie  w ostatnich 
tygodniach przy trotoarach miasto zaryzykowa
ło. jakże one już dziś wyglądają? Przecież to 
nie są rogóżki do wycierania obuwia?!!

Widziałem na własne oczy, jak szykowna ma
teczka ze śliczną dziowczynką, cacanie ubraną 
w ogromnym „Kate Ureenwayii" znikła mi na
gle z oczu w kląbach kwiatowych za pięknym 
pomnikiem Grottgera, —  nie trzeba było, jak 
się to mówi. mieć dobrego nosa, aby odgadnąć, 
co ta ucieczka córeczki znaczyła? Zbyt wygo
dne mamy krakowskie! Szanujcież te planty 
nasze przepiękne, a uroda wasza w łakiem oto
czenia tylko zyskać może!

Cóż tu pomoże zakłaa czyszczenia miasta i 
energja władzy?! A gdybyśmy tak zajrzeli do 
sieni i na podwórza domostw, do w n ę t r z a  ka
mienic? O tem późniejf Tu przypomina mi się 
dobra anegdotka: znany w Wiedniu niezmier
nie brzydki i ua ?woją powierzchowność nie 
uważający jegomość otrzymał wysoki order,l I  e » t r  
z którym łączyło się nadanie szlachectw a. Kie-1 tona".

dy ów szpetny pan pc audyencyi u cesarza o 
puścił Burg, zapytał cesarz hr, Taaffego, ów
czesnego prezydenta ministiów: „Jakżeż hrabia
możesz mi proponować człowieka z takim szpe
tnym charakterem z e w n ę t r z n j m  do tak 
wysokiego odznaczenia?" Na cc Taaffe: \,A 
gdybyś Najj. Panie znał dopiero jego w e w a ę 
t r z n y  charakter"... — Od czasu tego ep.zodu 
nikt więcej na podstawie tej dekoracji nie o- 
trzymał szlachectwa!

Wiedeńczycy są znani z jędrnych 1 trafnych 
odpowiedzi Klika dni temu zszedłem oię w Kra
kowie * n a j l e p s z j m  mym znajomym, kolegą 
z politechniki, .ypowym Wiedeńczykiem — 
znam go, j’ ak n i k t  i n n y  — wiem o tern, 
że się nie zgn’ «wa, jeżeli wymienię jego stan, 
imię i nazwisko: architekt. Johann Baptist Hin- 
terdoifer. Obszeałem z mm cały Kraków, któ
rym był zachwycony, kupił sobie najlepszą 
Lepszego monografię Krakuwa i nie miał aosyć 
słów pochwały dla naszego grodu. Nakoniec 
przeć Jego wyjazdem do Wiednia, zaprowadzi
łem go do „Drobnerionu". Z ciekawością przy
patrywał się w sali dekoracji malarskiej, wi
trażom i -architekturze" wewnętrznej.

— Da srhan her, dą hast da ansere po l ni -  
s c h e nngewandte Kanst11 —  odezwałem sie do 
niego. ,

Uśmiechnął się i rzeki
— Geh’ hór mir anf! Du waist ja sehuu anf 

der Senni’ in Witm so ein polnischer Localpa- 
triot! Was ist dem da p o l n i s c h e s  aran ko
dera Malerej?' siad etwa die g’rupften stei -  
r i s c h e n R«paunei ' oder die abgesiochenen 
I n d i a n a  polnisch?! oder gar der f r a n z ó s i -  
s e b o  Sałat urn die Pfnuen hemm! Die Pajaz- 
zerlc id ytamischen Pantoffeln, spamschen Wam- 
sen nnd Pierottkappen dós sollen polnische Kó- 
che sein? I lu t ’ dich, nur nicht aufschneiden. 
Und d.e „Panneaus"? war gar  der alte Bieder- 
meyer, ein krakauei Pole?!

Może to i trafne aperęu! Dlaczego Dowiem 
ulubionymi motywami „ p o l s k i e j  sztuki sto
sowanej" są ciągle pawie, jęaorj i inne e g z o 
t y c z n e  z zamorskich krajów do Europy spro
wadzono ptactwo??? Czytajcie:
Tam aerkaci wrztsnął z łąki, szukać go daremnie, 
Bo on szybuje w trawie, jako szczupak w Niemnie; 
Tam nawał się nad głową ranny wiosny dzwonek, 
Ruwnież głęboko w niebie schowany skowronek- 
ówdzie orzeł szerokiem skrzydłem przez obszary 
Zaszamiał strasząc wróble, jak kometa ca'y;
Zal jasirząb, pod jasnymi wiszący błękity.
Trzepie skrzydłem, iat motvL na sznilce nczvbyty. 
Aż ujrzawszy śród łąki ptaka lab zająca,
Runie nań z góry, jako gwiazda spadająca.

A co?! polsK& sztuko stosowana! <
A te belladonny wasze, storczyki, palmy, f i 

l o d e n d r o n y  i cała podzwiotnikowa flora, 
coście ją patryotycznie w z a k o p i a ń s k i c h  
c z e r p a k a c h  (!) na sklepieniu „Drobnerionu" 
zasadzili??!!

A co polska sztuko stosowana?! Czytajcież 
dalej:

_ F e s t y n  w parku podgórskim n.i Krzemionka^* 
o godz. 3 po poł. '

K o n c e r t  w parkn krakowskim o godz. 3 p ip

A przecież wokoło nlcn ciągnęły oię lasy 
Litewskie, tak puważue i tak pełm= krasy’ 
Czeremchy, oplatane dzikich cnmielów wieńcem, 
Jarzębiny, że świeżym pasterskim rumieńcem. 
Leszczyna jak menada, z zielonem; berły, 
Ubranemi, jak w grona, w orzechowe perły;
A niżej dziatwa leśna głóg w objęciu kalin, 
Ożyna, czarne nsta tnląca do malin.
Drzewa I krzewy liśćmi wzięły się za ręce.
Jak do tańca stojące panny i mtodzieńce 
Wkoło pary małżonków. Stoi pośród grona 
Para, naa całą leśną gromadą wzniesiona 
Wysmnkłością kibici i barwy powabem,
Brzo i9 biała, kochanka, z małżonkiem swym grabem, 
A dalej jakoy starce na dzieci i wnuki —
Patrzą, siedząc w milczeniu: ta sędziwe buki,
Tam m»trony topole i mchami brodaty 
Dąb. włożywszy pięć wieków na swój kark gamaty, 
Wspiera się, jat na grobów połamanych słupach, 
Na dębów- przodków swoich, skamieniałych trapach.

Tak, tak. moi panowie! ten „Hintaido.der" ma 
raeyę! Sześciu kucharzy namalowaliście na ścia
nach — czy to może dla polskiego przysłowia: 
„Gdzie kucharzy sześć tam nie1 ma co jeść??" 
Rzeczywiście to dowcipnie „stosowana" dewiza 
dla sali resWu.aOyjnej.*!

żarty na bok. kochajmy, szanujmy sami, pie
lęgnujmy piękności naszego umiłowanego mia
sta, bierzmy sobie za przykład zagranicę, gdzie 
już małe n e bogate miasta pi a wic w sąsiedz
twie Krakowa moga być przykładem, jaką ozdo
bą jest czystość i porządek.

Dwie godziny od Krakowa w pruskich Kato
wicach możecie to zobaczyć i nie bez nbliżenia 
sobie możemj w tym względzie naśladować na
szych nieprzy iaciół

To jedno naucz się o& wrogich Prusaków
Jako masz czyścić i  zamiata' Kraków!
Do widzenia, moi kochani!

Jan  B. Z a w i e j sk i.

Kronika.
9  ml ii

K-akÓW, niedziela 1 września 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bron.sławj p. 

i Idziego opate i Joachima.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz 4 min. 56, zachód o godz. 6 m. 25; 
długość dnia godzin 13 min. 20.

Muzeum tecnniczno-przemyMowe w Krakowi*
pc prowlzorycznem uporządkowaniu będzie od dnia 
3 fc. m, otwarte dla publiczności. Zwiedzać można 
codziennie od godziny 10 do 12 przed południem 
za opłacą 50 halerzy od osooy, zas w niedzielę I 
święta jest wstęp bezpłatny. Bogata biblioteka, »  
bejmująca dzieła, odnoszące się dc wszelkich „ech- 
nlk i Łrtysiycznych przemysłów, otwarta codzien
nie od gouz. 9 do 12 i od 4 dc 7. Wstęp wolny.

Festyn ne zaniedbane dzieci. Przypom.namy. 
ze dzisiaj w niedzielę popołudniu w Parku miej
skim na Krzemionkach odbędzie się piękny testy* 
pod protektoratem prezydenta wyższego sądu w Kia- 
aowie, eksc, Haisu ura Docnóć z festynu przezna
czony został aa zwiększenie funduszu dis opuszczo
nych dzieci. . ■ ""

W teatrze rozmaitości w parka K.acowsum 
rozpoczynają się dzii zapasy atletów o mistrso- 
utwo Europy uraz o nagrodę 10.000 K  Do zaj»*- 
bów zgłosiło się dotychczas trzynasto atletów, mię
dzy którymi dwóch Folakow’ Rogalski z Krakowa 
i Pyttasińskf z Warszawy. Dziś walczą: Bteuceroia 
z Aitmaneny afo'dt z Topollem i Benhandschi z J&* 
gerndorferem

Na Stacyę ratunkową wczoraj wiec ;orem przy 
prowadził* matka 6 -letnią Stefanie Bartosik z ra
ną na kuści potylicznej i nodze —  Dziewczynka 
miała te rany odnieść przy upadku.

Zacięta Dujka wywiązała się wczoraj yneczc 
rem przy ul. Józefa między Anną Kawą. poslu- 
gaczką, a jej mężem i jegu „kumoszką Kawowa 
nległa połączonym siłoui przeciwników I została 
dotkliwie pobitą. Między innomi mąż, uderzywszy 
ją kamieniem w głowę zadał jej ciężką ranę. Po
bitą i poranioną opatrzono - na s.gcyi ratunkowej. 
Kawowa nie myślała tyłe o swej ranie ile o nka 
ranie, niewiernego męża, czegu domagała sie z upo
rem od dyżurnych pogotowia. Z żalami i.ymi ode
słano ją du policji.

Echa aresztowania rewoluc/onistuw w War
szawie. Warszawski korespondent „Rieczi" donoal: 
O aresztowaniu 39 członków frakcji rewoTucyjnej 
P, P. S. wychoazą na jaw szczegóły następujące: 

Komitet frakcji dowiedział się, że jeden z człon
ków organizacji bojowej zajmuje się „wywłaszcza
niem własności prywatnej". Zbadano tę sprawę, a 
kiedy okazało się, że osobnik tei istotnie korzysta 

broni partyjnej dla rabunku, oddano go poa sąd 
nartyjny, 'który zażądał od oskarżonego aby ten 
w ciągu 48 godzin wyjechał za granicę- w rasie 
przDclvmym zagr-.-iosc mu śmiercią. Oskarzeny wy 
jbchać nie chciał, a bojąc się śmierci, zapropono
wał swe usługi ochronie i wydał 39 byłych towa
rzyszy.

Zawalenie się kościoła. Z ILeayolanu telegra- 
tują: „Stccolo" donosi, że w Bergo Maneio w po
bliżu Bor-r Magiure zawalił się uośc.ół, postawiany 
kosztem miliona lirów. W  akcyi ratunkowej wzięli 
udział żołnierze znajdujący się w pobliżu na ćwi
czeniach. Obawiają się, że pod gruzam5 z g i n ę ł o  
w i e l e  o t ó b .

Mianowania. „Wienei Ztg“ ogłaszi , Oesnrz za
mianował prywatnego docenta o n  Ludwika Bruta
lne r a nadzwyczajnym profesorem chemii ua uni
wersytecie w Krakowie.
’ Minister dka*bu zamianował sekretarza skarbu 
Stanisława Z e n n e r m a n a  starszym inspekto-wz 
straży sKarbowej U. klasy dla okręgi lwowskiej 
krajowej dyrekcji skarbowej.

Odpowiedzialny redaktor 
WlaAfitav ppokcisch.

\Tyaawca
M i c h a ł  K o n o p i n s k l ,

f t & D E S Ł J L l f R .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

MARIA M  m  M 0I0 G Ó U
obywatelka miasta Krakowa,

przeżywszy lat 58, po drugiej i ciężkie, choro
bie, opatrzona sw.Sakramentami, zasiała w Pani 

dnu 31 sierpnia 190T r.
W głębokim żaiu pogrążone dziec ^fęiowto 
f wnuki zapraszana Krewnych P m e c iS łi Zua* 
ion-Tch i pobożnej Publiczność na obrrtifl po
grzebowy, który odDtjdzit się w ponielu«ł«; 
-■nifl 2 wrześn.a b. r. o fodz. 6 po poł z ,on** 
żałoby przy ulicy Krowoderskiej L 48, wprost 

na cmentarz ,
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawionem 7 ŝłank we wtorek arna 3_ wrae 
0n(a b. r. c godzinie 6 rano w kościele ks. Mi

sjonarzy na Kleparzu.

ZAKOPANE.

m i e j s k i  w • Krakowie: „Uriedowa

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  H 0 1 E L

„MORSKIE OKO"
cały rok otwarty, poleca pokoi e od dwóch di 
10 Loron. — Res^auracya cukiernia, łazn mhi 
•aione, ciepłe, parnia rzymska, remiza i telefo* 

"i45 6 6 na m-ejscu.
V . italkkewlofc



Nr. 4 0 0 . N O W A  R E F O R M A .  Niedziela 1 Września 1 9 0 7 .

KOSMOS" znakomite hygfeniczne
Tutki ds pupmsfr ł tabryHjf

Kretów 
Krnpnlczo 21.

00 nabycia 
w trafikach
1 haudllach.Teatr mtoici

v  Parko krancwsklr’
Próg u  w uinj od 1 wr-eśnia 1 dni n-Jtępnych 
Jti«r Frztnd], Monologi sityr. na tle stosunków 

Roąfi.
Kr«{ ■ Bleokweon, mutrze jazdy na ruweri.h 
nie Bfowater, Troupe. Manewrujące A d  u o  ki. 
Lllgb Bracia. Ekwilibryfci na kijacn bilardowych. 
JaMf lajdawokl. Artycia Teatrów warezawakiob 

'antazTc tranifonni r^na.
Aklor Ptlt Mele.

Na zakończenie 
la p a s y  atletów  p ierw szorzęd n ych . 

Z  wdeieaną zmianą walczących
ftea iau racya  ren om ow an a.

1 ( p.>edi. ta wlania k on cert orkiestry własnej 
do godr. 1 w nocy 3838115 O

Trzech pomocników
s flinta dąlikairsów poszukaj e (do 16 
wrzwnia it)07). — B a r k rak ow sk i 

w W arszaw ie, w o  i a

POKÓJ
t  haObnen wasalem fmntowy, umeblowany, 
•aobu; lub Wtpóiay dia »  panów z inteiigeetr.ej 
tfdilny, noMpwaaJących do akademii bandlo- 

■ i fa s jiu w  i, wyższego gunn izynm itp. 
a de *rojd (ai i z calodzieunejo utrzymaniem, 

■uóż&a I  13—3 w pet. i  C u 0—8 po 
L Jrsb»**klego 13, I p drzwi na lewo. 

“ C l" l i

*BŁAD FUTER.
Pracownia kuśnierska pod firmą

K r c l  S za rek
sn y  alicy Bołąbie] l. 2

mSejmoje *li wszelkieU robot w zr es ku 
is iontw a weaodząoych po cenach umiarkowa

nych. 3638 1 I

Do sprzedania
sprzęty domowe i menie oraz. dwa par- 

uii gospodarcze. 
tyińdoidbJć w Zarządzie Hotelu Sn 

•siego międsy godziną 3 & 5-tą.
8828 1 8

Folwark-
A łaaaiąej z 15 morgów dobrego 
• r w a  .  ogrodem, domem mieszkalnym 
F budyr kami gospodarczymi, wszystac 
W bardzo dobrym stanie pod korzysmy- 
j '  waruataml zaraz do wydzierżawie- 
tui p . ieiiłe blizk miasta Bliższej w ta 
femosci icWcIt firma H. Perlbergert 
tyn w '(teinie koło Wieliczki. 431

K f t W Y
l ^ w w a H r c k c p o l t c a  «ęńc1o«vo 

— . ł hurtownia 
wy6"rowe flafunki

Kawy palonej
najnowszym 

1 najlepszym spo. 
łobetpzh pomoce
„Wgo pewletrza"

KRAMÓW ' P° B®na®h 
t a s p n  najniŹBiyeh.

M . J H W O R H l C K i '
J998 135 O

PBNSYONAT
M a r y  i  B r z e s k i e j  

Braków, ul. Wolska L 8.
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko- 

.____" naiej kuchni. 2531 21 34

Największy wybór , 
na Galicję

Kranów. M ai 
: oraz Klinika.:

N n w n Ć P l I  wraki, mebelki, buciki, 
i i U W U o b l .  pończoszki, kapelusiki,

porasolki, rękawiczki i t p .  3*2 « o

Specyalnośó!^^ :
wdziwemi włosami I skorzan tułowiami 
w stre fach krakowskich oraz mówiące

Pragną łabym

moją 26 letnią siostrę mającą Kilka 
tysięcy posagu wydać za kawalera lub 
wdowca ze zapewuionem utrzymaniem 

około 3 tysiące Koron 
Zgłoszenia pod S k r o m n a  2 7  

do Adm, „N. R e f o r m y 3783

W niedzielę 1 września

w Salonie „ARS"
otwartą będzie wystawa najnowszych 

obrazów 490 3 8

praL Leond UKzOłkMktejD.
Ulica ów. Jana 1. Pierwsze piętro

Od 10— 1 i od 2—5 '

Zakład artystyczno-ka, mienia, ski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
napn.edu cmen aria w Krako
wie posiądę wielki wyoór goto 
wyćh pomników z pi uskowca, gr_ 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
aykonania grobowców w miej ren 
i na prowincyi. 234 182 0

1101111-1181ZII
U. Straiyćskte]

w  K r a k o w i e ,  ml. F r a n c is z k i t a ls k a  1 . 1 .
1) Ctter0kla39V.E szkołt pospał. x jęr. frai-mekim, wstęp do I V .  e końcem 

6 gu .OŁd życia * ’
3) 0 iilok>asowy pensyonat be* łaoin i gr.k: a t jęr. angiel , rysun,, chemią, 

hlitcr. Ktnki etc.
3) Ośmioklasowe gimn<oyum ieżtkU t  łaciną i greką, ściśle podług planu pań

stwowy ch gim lazyń™ męskich z prawem pnbliezuuś i dla kia. I —IP, pra^o publica, 
dli kia wyż. w toku

Kierownik gim, ynm prof Antau. Maza>iow.kl. Grono naccsycielskie tworzę 
doborowe siły prc*.sorstie Internat na miej wen.

Wpisy prsedw kaoyjne o» 8 c ia rw '. po południa, po wakacyacb od 25 sierpnia,
£g.;pn.ir w*tępne 26 ł  27 zerwom.
B’ 5isze informroye w aajcelaryi Dyiekcyi ''Franciszkański. 1.1.). 2390 28 20

ifaKzcny 
njwyimiBi uinsiiDiZakład pogrzebowy 

+ M  A I S  A  " 3 /
KH 1Ł i? Timasza 1.4 taż irzy placu Sztzepafiskiir Filia: alicj Kspunilia L i. — Telefon Hi 331.

zakład podejmuje się urządzeń pogriebowych, oraz sp/' Tndzan a awłok ze Wniystkich
t »J4v europejskich. 2921 88 0

^ f i s d e n t ć i i u
znaidzie umieszczftnift i troskliwą opie
kę. Ulica Stacnowskiego 1. 18. Marya 

ŁaSZCZOWa. 3787 5 6

i t O T g i k i
do sprzedania. Adres w Adminisiracyi 
„N. Retorny pod 35 88, 3588 2 3

z niższemu gimn. przyjmie na mieszkanie prof, 
gimnaz. Wadomuś<k ł .I. Felicyanek 17, O  p. 
ud 2 —4 popełnd. 483 15 0

P a m f e i i b a lub stadent z niższego 
gimn. lub realnej z do

brego domn znajdzie nmie' -czenie i trookliwą 
opiekę przy ndzinit bezd/ietnuj. Wiadomość 
u.. Graniczna 1. 13, I piętro drzwi na nrawo.

488 5 5

Grodzka 30, I Piętro.

C e n  s f  K Ł i e l t  y  w a l e . .
Wełny i korty na ubrania męskie,
Wełny i Łukiii na suknie i kostyumy,
Koszule, kafiamki, kalesony wełniane.
Dywany i aksamity.
Kapy i firanki tiulowe.
kpO’ lnice i halki czarne i białe. 4941 2
Flanele, Barchany i inne towary.

Cr®*?- y  n i e t > v K 8ł a l e .  
Grodzka SD, I piętru.

Jim a ila PP Stutów
c cełem ntrzymaniem i opieką rodzicielską. 
Na żądanie pomoc w nauce / ‘trmelicka 1. 21. 
Tombińscy. . . .  . , 489 4 4

fif.f fiib tiirt rutynowa&sgt. ryso-itika 
i f t A S f l l t  t  ewentualnir techcia; Zgło- 
szer:a e doręczeniem próbki pisma rondowego 
i  drnku nadsyłać: - 493 2 3

1501, poste restante Kraków,

Uczeń
niż. gimn. (urael.) z  lepszego uoma zni.jlzie 
mieszkanie i rodzicielską opiekę n piof. gim~, 

Z głosfn lr  pod X  114 przyjmuje Admini 
stracya „N. Reformy**. * • 3700 4 4

A g e s c y j .

l i  o k s o t  g ir t tn
św Jacka poszukuje zaraz w Krakowie ładne
go, spokojnego i ciepłego piętrowego poaoikn 
wiąz z calem uirzymaniem (wikt nia wykwin- 
tn lecz zdrowy 1 p,zv snukujnei rodzinie Oena 
mniejwiecoj 100 koroo. Zgłorz nia pod Ł. Ł. 
poczi a Leucze. 3782 4 4

P r z y jm ą

dwe eb UtlZk jtb
synów inteligentnych rodziców w opie- 
Kę z utrzymaniem 3509 16 o

Zgłoszenia: KaimeiscKa 36, III p

Dla stiiaenfóii)
1 lepszyub domóo mieszkanie z calem ntr^y- 
man;em, dozóe fachowy. Wiadomość bliższa u 
portyera, Basztowa L 9. 3597 5 8

stteticitlG tiulby
jiitrfsl tfrzałmskiej

została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
1 7, na plac Szczepański I. 3, I p. (Dom 

p. Brobnera). 3698 2 36

111; ilom kmjwy ni wystawir w Kret..! r. (SOI.

P E L E K V H 9
ZflKOPAHtKlE i MROLSKIF
ib deszuu i iiiyklp iinuikie i saskie po zlr 6*30

“  m i  m uładne wielki wjMr
CuniLi iftKOPftńSHICi da,Ji-. i 
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